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Z ołówkiem w ręku
I znów jesteśmy zmuszeni zająć się sprawą Niem iec. W  cią­

gu ostatnich dni prasa angielska poświęciła jej bowiem  sporo 
miejsca i to w sposób budzący nasze jak najżywsze zaniepokoje­
nie.

Tym razem jest to głos „D aily  H erald” organu czołowego 
Labour Party oraz poważne pismo „M anchester G uard ian”, 
uważane za wyraz opinii angielskich kół przemysłowych. Po­
zornie zupełnie różne środowiska o rozbieżnych nawet intere­
sach — lecz rzecz dziwna —  ich dw ugłos w sprawie niemieckiej 
nie wykazuje różnicy tonu. Cóż tam  czytamy?

O to  „M anchester G uard ian” życzliwie omawia problem  nie­
miecki i zapytuje: dlaczego sprzymierzeni obawiają się, by N iem ­
cy znów stali się państwem  zdolnym  do życia...

O to  „D aily H erald” : polityka w stosunku do N iem iec jest 
uw arunkow ana względami finansowymi. O kupacja musi trwać 
i trzeba, by Niem cy opłaciły jej koszty, w przeciwnym razie trze­
ba by było z niej zrezygnować. Należy z N iem ców wycisnąć 100 
m ilionów  funtów  rocznie a nie może tego dać naród wygłodnia­
ły. Trzeba odbudow ać Niem cy ekonomicznie, by mogły uiścić 
się ze swych zobowiązań.

Taka już widocznie jest natura pewnych ludzi, że ująwszy 
w rękę ołów ek rachmistrza, zapominają, że dopiero co wypuścili 
z niej karabin. Obecnego kursu zachodniego w stosunku do
Niem ców nie można nazwać inaczej, jak naw rotem  c h o ro b y __
bezwładu i zaniku woli pójścia cięższą, wymagającą więcej trudu, 
a naw et wyrzeczeń, d rogą - ujarzm ienia niemieckich mącicieli 
pokoju. D roga najmniejszego oporu, droga ustępstw  na rzecz 
zwyciężonych N iem ców  stała się na zachodzie nałogiem , który 
mimo pow tarzanej, niezwykle bolesnej kuracji przez upust krwi, 
raz po raz pow raca w nieosłabionym stopniu.

_ Za sprzyjanie odrodzeniu gospodarczemu Niem iec po 
pierwszej wojnie światowej odpłacili wdzięczni dłużnicy z nad 
Renu i Sprewy bom bam i na Londyn -— jakie wyrazy wdzięczno­
ści dla angielskich swych opiekunów  zacznie produkow ać prze­
mysł niemiecki, gdy państwa sojusznicze uznają, że d ług  nie­
miecki wobec nich został pokryty i pieczęć kontrolna Aliantów 
zostanie zdjęta z bram  niemieckich fabryk? W iem y z gorzkiego 
doświadczenia, jak łatw o przechodzą Niemcy od fabrykacji 
proszków od bólu głowy do wyrobu cyklonu, od zabawek dzie­
cinnych czy maszyn tkackich do śmiercionośnych pocisków ra­
kietowych. Pod tym względem  Niem cy mają typowe „esprit mai 
to u rn e” — talent skierowany w złym kierunku.

K toś mógłby przypuszczać, że fanatyczni, romantycz­
ni Polacy, którzy nigdy nie lubili i nie umieli rachować 
dom agają się, by w sercu Europy na miejscu, gdzie „ongiś kwi­
tło germ ańskie m ocarstw o”, pow stała pustynia, lub w najlep­
szym razie jedno wielkie kartoflisko, z rzadka przetykane nędz­
nym żytkiem. N ie  przeczymy, że to być może — stosowane przez 
czas dłuższy, —  zmieniłoby psychikę niemiecką — ale zdajemy 
sobie sprawę, iż taki pomysł byłby wykonalny tylko dla N iem ­
ców —  w stosunku do innych narodów.

Postulaty nasze idą w innym kierunku. Uważamy, że w osła­
bionej i wyniszczonej Europie nie m ogą się odradzać szybciej, 
niż inne narody — zaborcze, wiecznie niesyte choć nie g łodne' 
od wieków wojownicze Niemcy. D o tego nie w olno dopuścić,’ 
gdyby to naw et miało kosztować angielskich bankierów  wiele' 
wiele m ilionów funtów .

N :e m ogą być najedzeni N iem cy, gdy dzieci polskie, fran ­
cuskie, belgijskie, holenderskie, którym  odbierali oni chleb 
przez długie lata okupacji, wciąż jeszcze wycieńczone i często 
niedojadające, m e mają sił przeciwstawić się chorobom . N ie po­
winno się pom agać N iem com  przy urucham ianiu warsztatów 
pracy, _ gdy robotnik polski, francuski, holenderski, belgijski 
wciąż jeszcze stoi przed ruinam i swych fabryk, hut i zatopionych 
kopalni. N ie  w olno odbudowyw ać Berlina tak długo, jak w gru- 
zach leży zniszczona przez Berlin W arszaw a, R otterdam  i tysi$* 
ce m iast i miasteczek, sąsiadujących z Niem cam i krajów. Tego 
wszystkiego robić nie wolno, bo jeśli się to uczyni, dzieci nasze 
zawsze pozostaną nienajedzone, fabryki nieczynne i nieodbudo- 
wane mury zniszczonych m iast: najedzone dziecko niemieckie 
wyrośnie na silnego żołnierza, który zabijać będzie nasze dzieci, 
w arkot m otorów  niemieckich zagłuszy nasze m otory, a z odbu­
dowanych miast niemieckich popłyną znów klucze bom bow .ów  
na wszystkie strony świata.

Tak, dlatego właśnie obawiamy się, by Niemcy znów nie 
stały się państwem zdolnym do życia.

W szystkie środki, k tóre państwa sojusznicze mają d o 'd y ­
spozycji. należy czym prędzej skierować, celem niesienia po­
mocy krajom, które  ̂ zniszczył hitleryzm  —— państwom  sąsia­
dującym z Niem cam i i narażonym  od wieków na agresje silniej­
szych od nich ekonomicznie N iem ców

I wtenczas dopiero, ujęta w potężne, masywne obw ałow a­
nia, zabezpieczające przed ponow ną powodzią, popłynie rów­
nym, uregulow anym  nurtem  niesforna niemiecka rzeka.

..   L. ZA JĄ C ZK O W SK A

Konferencja przedstawicieli PPS
z soc aiis'ami francuskimi

P ^ R Y Ż  (SA P). G eneralny sekre­
tarz SFIO tow. Daniel Mayer >dbvł 
dłuższa rozmowę z przedstawicielanr 
Polskie! Partii Socjalistycznej. W  ioz 
mowie brali udział ze strony PPS cow. 
Dębnicki, delegat CK W  PPS na Fran 
cję i tow. Żuławski, attache prasowy 
Ambasady RP. w Paryżu.

Rozmowa dotyczyła szeregu spraw 
interesujących obie Partie. Om ówio 
no m. in. sprawy wymiany stałej in 
formacji prasowych i politycznych o- 
raz zaproponow ano ze strony PPS wy 
cieczkę dziennikarzy socjalistycznych 
francuskich do Polski.

Dziś wielka debata w sprawie Hiszpanii
n a  Radzie Bezpieczeństw a

LONDYN (PAP). Delegacja brytyj­
ska na Radą Bezpieczeństwa otrzy- 

i mała już instrukcje, jakie ma być 
stanowisko zajęte przez nią podczas 
rozpa'rywania na forum Rady spra­
wy Hiszpanii. W. Brytania, podobnie 
jak Stany Zjednoczone, popierać bę­
dzie przeprowadzenie wolnej dysku­
sji nad wnioskiem amb. Lange w spra 
wie rządu generała Franco.

Polska przedstawi na poparce  
swego wniosku szereg dokumentów. 
W  kołach miarodajnych przewidują, 
że wniosek polski zostanie poparty 
przez Francję, Meksyk oraz Żw ązek 
Radziecki i być może Chiny i Austra­
lię.

N IEM IEC K A  
„STACJA D O ŚW IA D C Z A L N A ”
L O N D Y N  (SAPY K o-esponden 

paryski pisma „D aily W erker” poda- 
ie wiadomość, uzyskaną z kół opo­
zycji hiszpańskiej, że w Hiszpanii znaj 
duje się ukryta zamaskowana fy tw ó r  
nia energii atom owej.

Jest to podobno stacja doświadczał 
na, jarowadzona przez naukowców 
niemieckich, mieszcząca sie w wiosce 
Portn~pW e. 8 kim. od B:lhpo. oołożo 
na wśród nieprzystępnych skał i strze 
żońa przez specjalne oddziały policji 
mówiącej przeważnie po niemiecku. 
Ustawicznie przeieżdża1-’ tam tędy cię­
żarówki pod ochroną uzbrojonych 
k o n ^^ -m tó w .

AMERYKAŃSKIE W E R E S Y  
W  HISZPANII

PARYŻ.
„La Marseillaise*1 w artykule sw e­

go korespondenta. Yvers Farge, pi­

sze m. in. „Dlaczego hitleryzm  zw y­
ciężony w Niem czech i we W łoszech 
triumfuje nadal na półw yspie Iberyj- • 
skim ? Sporządźm y szybk i niekom - 
ple ny bilans: W  rękach  20-'u  p rze ­
m ysłowców am erykańskich znajduje 
się 52 % akcji hiszpańskich kolei że­
laznych, miedź produkow ana przez 
„Rio Tinio Cy" —  k tó ra  służyła do 
zbrojeń a Niemiec jest obecnie w ysy­
łana do W. B rytrn ii, Agencja Am e­
rykańska „The U n i'ed  P ress” jest * 
w spólniczka frankistow skiej Agencji 
Prasow ej EFF. |

Przy oczyliśmy trzy przykłady, k*ó 
re w pew nym  s'opniu  mogą wyjaśnić

bezkarność, jaką cieszy sie Falanga i 
jej rząd”.

„L‘Humanite“ pod wymownym ’y- 
tułem „In 'e res  pozostaje in teresem ” 
podaje z Londynu:

„Znamienny jest ogromny wzrost 
ek sp o n u  angielskiego do frankistow 
skiei Hiszpanii.

W zrost tego ek sp o r 'u  lustru ją  n a­
stępujące dane: chem kalia— 157 354, 
w lutym. 58.156 w  s ’yczniu r. b.; w o­
zy —  w lutym  29.188, w styczniu 9'41 
W yroby z żelaza i s ‘ali: 65.650 w  lu­
tym, 20 230 w stvcztru! P rzvborv ele- 
k 'ry czn e: 57.000 w lu 'ym , 50.000 w  
s ‘yczniu roku bieżącego".

Rozpaczliwy apel ta rfu ro^anep  ludu H z anii
„Demokraci całego świata 
pomóżcie s  w walce o wolność11

D ziennik francusk i „F rance  N ouve!le“, 
opublikow ał list przebyw ającego  w w ięzie­
niu, w M aladze, dz ia łacza robotniczego. R a­
mon* Via* F ernandez  L ist ten  jeet św ia­
dectw em  nieludzkiego te rro ru , panującego  
w w ięzieniach w H iszpanii Ram on Via*. F a r 
nande* pisze:

„15 lis topada  1945 r., zostałem  a resz to ­
wany w M adrycie. In sp ek to r p rzy stąp ił do 
b adan ia  K iedy odm ówiłem  odpow iedzi, ro z ­
k aza ł po lic jan tom  „nauczyć m nie rozum u" 
Bito m nie 3 godziny bez przerw y. K iedy 
straciłem  przytom ność, w trącono  mnie do 
no jedyóczej celi Tej sam ej nocy p rzyszed ł 
do m nie in spek to r w tow arzystw ie  10 s tra ż ­
ników. K iedy i tym  razem  odm ówiłem  ze­
znań, zaprow adzono  m nie do celi to rtu r  Ro­
zebrano  m nie do  naga i długo bito  pasa- 
m nie codziennie przez cały  tydzień.

Postanow iłem  popełn ić  sam obójstw o Ze 
sprzączki od paska  zrobiłem  sobie coś w 
ro d zaju  lancetu , ażeby przec iąć  sobie żyły.

W czesnym  rankiem  zrobiłem  pierw sze nacię­
cie Zam oczyłem  palec we krw i i n ap isa ­
łem na śc ianach celi: „Popełn iłem  sam o­
bójstw o nie ze strachu  przed terrorem , lec* 
żaby nie być obiektem  sadyzm u m oich ka­
tów. Niech ży je  R epublika"!

K iedy dokonałem  drugiego nacięcia, 
s trażn ik  -otworzył drzwi m ojej celi Z ap ro ­
w adzono m nie do naczelnika w ięzienia Ten 
chciał mnie zm usić do  p odp isan ia  dok u ­
m entu że d la tego  zam ierzałem  popełn ić  sa ­
m obójstw o, gdyż uznałem  całą  wagę sw o­
ich p rzestępstw

Odm ówiłem  z m iejsca Ten groził mi na­
tychm iastow ą śm iercią, krzyczał, pienił się. 
N astępnego dnia odesłano  mnie do w ięzienia 
w M aladze, gdzie przebyw am  do dziś, w ab ­
so lu tnej izolacji. Tow arzysze z w olności uła 
tw ili mi p rzesłan ie  tego lis tu  K orzystam  
z tej okazji, by w ygłosić apel: D em okraci 
całego św iata, pom óżcie nam w w alce  o 
w olność"!

Demokracja polityczna przekształca się w społeczną

Deklaracja Praw Człowieka
uchw alona przez Konstytuantą francuskq

PA R Y Ż (SA P). Zgrom adzenie k tó | 
remu naród francuski powierzył opra 
cowanie nowej Konstytucji zakończyło 
swe prace nad nową D eklaracją Praw 
Człowieka. W stęp  do niej brzmi:

Po zwycięstwie odniesionym przez 
ludy w olne nad ustrojam i, które 
skrwawiły cały świat, lud francuski, 
wierny zasadom roku 1789 —  Karty 
swego wyzwolenia —  głosi ponow ­
nie, że każda jednostka ludzka posia­
da praw a nieodbieralne i święte, któ­
rych żadna ustawa nie może przekre­
ślić, — i postanawia, jak w latach 
1793, 1795 i 1848 wypisać je na czele 
swojej Konstytucji.

Republika gw arantuje następujące 
prawa wszystkim osobom, żyjącym w 
Związku Francuskim  (podajem y naj­
istotniejsze) :

Art. I. Wszyscy ludzie rodzą się i 
zostają w olni przed prawem. Prawo 
gw arantuje kobiecie, we wszystkich 
dziedzinach, prawa rów ne prawom 
mężczyzny.

Ar. 2. Zasada suwerenności spoczy 
wa tylko w ludzie. Żadne ciało, ża­
dna jednostka nie może wykonywać 
władzy, jeśli nie otrzymały jej od lu­
du. Praw o jest wyrazem woli narodu 
Ta wola wyraża się przez przedsta­
wicieli wybranych przez lud,

Art. 3. W olność jest to zdolność 
robienia tego wszystkiego, co nie na­
rusza praw osób drugich. W arunk- 
korzystania z wolności są określone 
prawem. N ik t nie może być zmuszo­
n y ^  do robienia tego, czego prawo 
nie nakazuje”.

A rt. 21 g łosi: „Gdy rząd łam ie

wolność i prawa gw arantow ane przez 
konstytucje — opór we wszystkich 
postaciach jest najświętszym prawem 
i najbardziej kategorycznym obowiąz­
kiem ”.

Art. 22. „K ażda jednostka ludzka 
posiada w stosunku do społeczeństwa 
prawa, które gw arantują jego osobie

pełny rozwój fizyczny, intelektualny 
i m oralny”.

Głosowanie 5 maja (referendum ) 
niew ątpliw ie zatwierdzi powyższe za­
sady, umieszczając je w szeregu naj­
większych zdobyczy ludu francuskie^ 
go.

Załagodzenie zatargu irańskiego

Rząd Iranu wycofuje swój wniosek
z  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a

L O N D Y N  PAP. — Prem ier irań­
ski G haw am  es Sultaneh eśw iade- ł, 
że dzięki podpisaniu umowy radziec­
ko - irańskiej, sytuacja w Iranie ule­
gła zupełnej zmianie. W iększa część 
wojsk radzieckich opuściła już Iran, 
a am basador radziecki zapewnił rząd 
irański, iż ewakuacja Czerwonej Armii 
będzie zakończona dnia 6 maja. 

T E H ER A N  (SA P). _  Książę Fi-

ruz, rzecznik rządu Iranu, oświadczył, 
że perski am basador w Stanach Zje­
dnoczonych, Hussein Ala otrzymał 
polecenie natychm iastowego wycofa- 

sprawy perskiej z program u o-nia
brad Rady Bezpieczeństwa.

Poprzedniego dnia am basador ra­
dziecki Sadzikow dw ukrotnie odbył 
dłuższą konferencję z premierem  Q ua 
vam es Sultaneh.

1 M aja w e Francji
PPS w jednym szeregu z

PA R Y Ż (SA P). W  poszczególnych 
ośrodkach północnej Francji odbyły 
się konferencję miejscowych działaczy 
PPS z udziałem przedstawicieli żarzą 
du Gł. Sekcji PPS na Francję. K onfe­
rencję tę zakończono odbyciem maso­
wego zgrom adzenia PPS w Berlen z 
udziałem delegatów  SFIO, w osobje

towarzyszami francuskimi
sekretarza polit. SFIO na O kręg płn.

N a wieczornej konferencji przed­
stawicieli PPS z delegatam i SFIO o- 
m óv ‘ono sprawy w spółpracy oraz 
w spólnego wystąpienia w Jn . 1. 5. 46 
r. Postanow iono na wspólną m anife­
stację zaprosić Komunistyczną Partię 
Francji i PPR.



Kto weźmie udział
v j  Międzynarodowej Konferencii Socjalistycznej

Bułgaria, Rumunia i Grecja nie dostały zaproszenia
L O N D Y N  (SA P). Jak się dow ia­

du je  korespondent SAP, już zostały 
w ysłane zaproszenia na m iędzynaro­
dow ą konferencję socjalistyczną, k tó ­
ra  odbędzie się w Londynie w poło­
w ie maja rb. Zaproszenia wysłał se­
k re taria t brytyjskiej Partii Pracy, k tó­
ra  jest inicjatorem  i organizatorem  tej 
konferencji. Zaproszone zostały wszy­
stkie partie socjalistyczne , lecz orga­
nizatorzy kierow ali się przy układa­
n iu  listy zaproszonych zasadą, że z 
każdego państw a może być zaproszo­
n a  tylko jedna organizacja socjalistycz 
na,

proszone na .konferencję organizacje 
socjalistycz. Bułgarii, R um unii i Grecji 
gdvż w każdym z tvch państw  istnieje 
po kilka (conaim niej po d w ie)) or­
ganizacje socjalistyczne. Niezaprosze- 
nie Grecji na m iędzynarodową konfe­
rencję socjalistyczną, zw ołaną przez 
brytyjską Partię Pracy, nabiera szcze­
gólnej wymowy, gdy się uwzględni 
stosunek angielskiego m inistra spraw 
zagranicznych Bevina do spraw  grec­
kich.

Jak wynika z tekstu zaproszeń i jak
wyjaśniają w kołach sekretariatu 
Partii Pracy, na porządku dziennym

Z e względu na to, nie zostały za- konferencji nie znajdzie się sprawa

T k ^ m a n s

„Demokracja jest kasie
iaduosząsysa wszystkiej] ludzi wolnych

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
m ów ieniu wygłoszonym na zebraniu 
Rady Unii Panam erykańskiej prez. 
T rum an  oświadczył m. in.:

Stoimy przed now ą erą, erą energii 
atom owej. Albo to będzie okres cał-j; 
kow itego zniszczenia, albo też nowe j

W  prze-j^ nadzieja dem okracji wyzwoliły świat 
od hitleryzm u i niew olnictw a japoń­
skiego. D em okracja bvła celem, któ­
ry dodaw ał sił mężczyznom i kobie­
tom  walczącym w ruchu podziemnym 
w uciśnionych krajach Europy i A zji . 

: D em okracja jest hasłem  jednoczą rym 
źródła energii kierow ać będą pracąj dzisiaj wszystkich ludzi wolnych na
ludzkości i przyczynią się do podwyż-j całym święcie w ich walce o lepszy
szenia poziom u życia na całym świe-i byt człowieka.
cie. I Pom im o różnic językowych i kultu-

N iebezpieczeństw o w ojny nigdy,:ralnych, posiadamy w spólne umiło- 
nie będzie całkowicie usunięte, d o p ó - | wanie wolności, w spólne pojęcie o 
k i nie zostaną w ykorzenione gosoo-|godnośc i człowieka i w spólne cląże- 
darcze przyczyny wywołujące w o jn ę .'n ie  do popraw y bvtu m aterialnego i 
D o  tego celu musimy dążyć z całą duchow ego. Jedynie dzięki prawdzi- 
energia. N ie  znam innego wyrazu, wej w spółpracy cele, jakie wyżej wy- 
k tóry  by określał lepiej ten cel, ani- m ieniłem , m ogą być osiągnięte, 
żeli wyraz „dem okracja”. Symbol i '

Były komendant Oświęcimia
zeznaje w  Norym berdze

NORYM BERGA (SAP). W ram ach m ają być ca łkow  cie w ylępienł. Cały
obrony K allenbrunnera , szefa polic i 
n  em ieckiej, T rybunał przyjm uje zez 
□ania św iadka Rudolfa Hoessa, k tóry  
od 1940 do 1943 r. był kom endan em 
obozu koncen 'racy jnego  w Dgwięc - 
Iniu. Hoess podaje źe w tym czasie 
2  miliony z górą Żydów: m ężczyzn,
kob ie t i dzieci zam ordow ano w 0 -  
sw ięcim  u.

personel obozu sk ładał przysięgą do- 
chow an:a najściślejszej tajem nicy; 
w szys’kie b a rak i były u k ry 'e  głębo­
ko w lasach. Chodziło o to by nikt 
nie w iedział, ile ofiar przyw ieziono 
do obozu.

Na y rh m 'ast po przvbyciu o db :e- 
rano  ofiarom w szystko, co nr-di ze 
sobą i prow adzono na śmierć. W  ęk

„W  r. 1941 — mówi Hoess —  odby szość nie zdaw ała sobie spraw y, co 
łem  w  B erlinie konferencję z Himmle ich czeka. Drzwi do kom ór gazowveh 
rem , k tó ry  ośw iadczył, źe Oświęcim i t. p  .opatrzone były  nanl*-m h „ką- 
m a być obozem  z a g ł a d v .  gdvż F uhrer p ielisko" —  albo „odw szaln :a “. 
© statecznie zadecydow ał, że Żydzi

Zamach na życia kata
k ló r r  midi s l r a s l e  Frcsistka Nar. 2

PR A G A  (SAP). R ząd  czechosłow a ] F rank  będzie w ezw any w c ln ra k 'e -  
ck i opracow uje specja!ną ustaw ę, k tó  rze św iadka w procesie  członków  b.
ra  um ożliw odroczenie w ykonania 
przew idyw anego w yroku śmierci na 
©dpow iada:ącym  obecn 'e  przed są­
dem  ludowym  b. guberna orze Czech 
1 M oraw  H erm anie F ranku . D otych­
czas obow iązująca ustaw a p rzew idu­
je w ykonanie w yroku w c ągu godzi­
ny  od chwili jego ogłoszenia.

K onieczność zm iany wspom nianej 
u s law y spow odow ana jest tym, że

m arionetkow ego rządu  „p ro te k to ra ­
tu Czech ■ M oraw ".

Na życie k a ta , k ‘óry  miał strac ić  
F ran k a  dokonano sensacyjnego za­
machu. P rzebvw a;ący na sali sądo­
wej kat przyjął od nieznanego sąsia­
da papierosa. Po w ypaleniu go kat 
s trac ił przy tom ność i w śród ob aw ów  
śm iertelnego z a 'r u c a  został p rzew ie 
ziony do szpitala. v

Międzynarodowy Bank dla Odbudowy
i Bsztrsja Gospoiłarczsp

pomoże Polsce przy odbudowie kra’a
D y rek to r M ędzynarodow ego B an­

k u  dla O dbudow y i Rozwoju G ospo­
darczego  z siedzibą w  W aszyngtonie, 
ob. dr. Leon B arański, podczas sw e­
go poby tu  w W arszaw ie udzielił 
przedstaw icielow i PA P nformacji, do 
tyczących  p o w s’anla —  w  myśl uk ła 
du  w  B retton  W oods — dwóch nowo 
pow ołanych  instytucji o zasięgu świa

dolarów  dla każdej instytucjk Znacz­
na w iększość z tych sum ma być 
w płacona w  w alucie krajow ej, w zglę­
dnie stanow ić b ęd z :e zobow iązań a 
gw arancyine, nie w ym agające natych 
m :as‘owej w płaty .

P ierw sze posiedzenia Dyrekcji Ban 
ku M iędzynarodow ego i Funduszu 
W alutow ego odbędą się w  pierw -

towym , a m ianow icie: M ędzvnarodo J szych dniach m a:a w  W aszyngtonie, 
w ego B anku dla O dbudow y i R o zw o -! Posiedzenia te przew idują w ybór na- 
ju G ospodarczego oraz Funduszu W a 1 czelnych w ładz w ym ień onych insty-
lu 'ow ego.

Dr. B arański jako członek Polskiej 
Delegacji Ekonom icznej, b ra ł udział 
w  inauguracyjnym  posiedzeń u  M ię­
dzynarodow ego B anku, k tó re  miało 
miejsce w  Saw annah, w  m arcu b, r. 
I na  w niosek delegata  C zechosłow a­
cji pow ołany  został na stanow isko 
jednego z d y rek to ró w  Banku.

tueii.
N ow opow stały  Bank M iędzynaro­

dow y pow ołany zosta ł do udzielan ia 
długoterm inow ych pożyczek  dla sfi­
nansow ania zakupów  zagranicznych 
na cele inw estycyjne, w ynikające  z 
p o trzeb  odbudow y kraju , lub jego 
dalszego rozw oju gospodarczego. Po 
życzek tych B ank bedz e udziela ł na 

No posiedzeniu tym, po u c h w a le -! zasadzie konk re tn y ch  p ro :ek tó w  in- 
niu regulam  nów B anku i F unduszu w estycyjnvch i k ierow ać się m a w 
W alu tow ego  p rzeprow adzono  w ybo- swej działalności In teresem  ogólno - 
ry  12 członków  D yrekcji B anku, z gospodarczej celow ości, a nie zasa- 
k tó ry ch  5 członków  desygnow ały j dą najw iększego zvsku. 
kra je , m ające najw yższe udz 'ały , a 7 j Udz ał Polski w  Funduszu W T ido- 
członków  zostało  w ybranych  p rzez  . wym zapew nić jej m oże w v d a ‘ną po- 
re sz tą  krajów . moc przy  w yrów nyw aniu  b ilansu p ła-

U dział Polski zarów no w  B anku  | tn iczego oraz  ze*w aran łow ać oebro- 
M iędzynarodow ym , jak i F unduszu j nę w alu ty  p rzed  w ahaniam i kurso- 
W alu tow ym  w ynosi po 125 milionów wymi, '  ' '

Francja będzie mlata
parlament jednoizbowy

PARYŻ (PAP). W  toku d y sk u sji, w ystarczyły  do uzyskania w ym aga- 
nad pro jek tem  konstytucji fra n c u -! nej w iększości, w obec czego prze- 
skiej w yniknęły  różnice zdań m iędzy szedł wniosek, zatw ierdzający  ar y- 
R uchem  R epublikańsko  - Ludowym  kuł kons’ytucji, k  óry przew iduje w e 
(MRP) a socjalis ami i kom unistam i; F rancji parlam en t jednoizbowy, 

wznowienia lub  z r e o r g a n i z o w a n i a  na lem at, czy przyszły parlam en t J R óżnice zdań w yłoń ły się również 
M iędzynarodówki Socjalistycznej. , m a być jednoizbow y czy dwuizbo- na tem at w yboru p rezy d en ta  repu-

Jak dow iaduje się korespondent wy. Socjaliści i kom uniści głosowali bliki. M RP żąda, aby p rezyden t re-
*  ł  •  0 % TA » * •  . M A  !  .  J  M  a  ? — L .  ■■■ ■■ ,  A  « 1  M MM M  4 A M  I 1  f  ,  I  a |  ,  « 1pubhki w ybierany był przez p a rla ­

m ent w yłoniony w głosowaniu po­
w szechnym  łącznie z t. zw. Izbą 
Związku F rancuskiego, sk ładającą  
s ę z przedstaw icieli kolonii, w y b ra­
nych w głosowaniu pośrednim .

Do porozum ienia w tej sp raw ie  
nie doszło, w obec czego przew odni­
czący Zgrom adzenia Kons y u cy jre - 
go, A uricl, zw ołał k o n fe ren c:ę 
przedstaw iciel' trzech  głównych p a r­
tii dla uzgodnienia spornych kw es ii. 
A le i ta konferencja nie doprow adzi­
ła na raz e do kom prom isu.

SAP w Londynie, przywódcy Partii za jednoizbow ym  p a rla m en tem .1 
Pracy wypowiedzieli się przeciwko i F rakcja p arlam en tarn a  M RP w strzy- 
odbudow ie M iędzynarodówki Socia-jm ała się od głosowania. Jed n ak że  
listycznej w najbliższej przyszłości. I głosy socjalistyczne i kom unistyczne

Rząd Gsatea w walca
o riwnoviagq finensowq

PA R Y Ż PAP. Rząd Feliksa G ouin 
na stanął wobec konieczności wyrów 
nania sytuacji budżetow ej i zapobie­
żenia inflacji. D eficyt budżetow y o- 
bro tu  wynosi 318 m iliardów.

Rząd uznał tego rodzaju sytuację 
budżetow ą w okresie pokojowym  
nie tylko za niezdrową, ale wręcz za 
niebezpieczną. Jeżeliby deficyt w wy­
sokości 318 m iliardów  franków  zo­
stał utrzymany, to dla pokrycia go 
państwo musiałoby osiągnąć całą ka­
pitalizację (oszczędności), nie pozo­
stawiając zatem nic na inwestycje, n :e 
odzow ne w prost do odbudow y kraju 
i zwiększenia produkcji.

W  tym stanie rzeczy rząd postano­
wił przeprowadzić radykalne oszczęd­
ności w w ydatkach państwowych. 
Oszczędności dokonane w samym tyl­
ko budżecie wojskowym mają wy­
nieść w ciągu tego roku 60 m iliardów 
franków  i pociągną za sobą stopnio­
we zredukow anie stanu liczbowego 
armii do 450 tysięcy.

Przeprow adzając oszczędności w 
wydatkach, rząd uzyskał równocze­
śnie od K onstytuanty powiększenie 
dochodów  skarbowych, k tóre mają 
przynieść państw u dodatkow ych 30 
m iliardów  franków .

Dzięki powyższym posunięciom de­
ficyt budżetow y zmniejsza się o 160 
m iliardów tzn. z 320 na 160 m iliar­
dów.

G R O ŹB A  IN FLA C JI 
Z A Ż E G N A N A

PA R Y Ż PAP. Popraw a sytuacji bu 
dżetowej umożliwia rządowi zapobie­
żenie inflacji i stabilizację wartości 
franka.

M inister Philip test zdecydowanym 
przeciwnikiem inflacji. O bok niego 
cały obecny rzad przywiązuje zasadni­
cze znaczenie do przywrócenia zaufa­
nia do wartości franka. W sparty  o 
względnie zrównoważony budżet wy­
datków  zwyczajnych, rząd zamierza 
osiągnąć stałość wartości franka przez 
surow a stabilizację cen i zarobków. 
W  walce o stabilizację cen rząd uciekł 
się do drastycznych środków  przeciw 
ko „czarnem u rvnkow i”, zwłaszcza 
je 'li chodzi o produkty żywnościowe.

W  obecnej sytuacji groźba inflacji 
wydaje się chw ilow o zażegnana.. 
Rzad i ’ :e sobie sprawę z tego, że

kluczem do rozwiązania najistotniej­
szych zagadnień kraju jest wzmożenie 
działalności gospodarczej i wzrost 
produkcji.

Złoio fnuicaskio
odpływa t?o Ameryki

PARYŻ (SAP). M inis’er skarbu  Phi 
lipp A ndre poinform ow ał kom  sję fi­
nansow ą, że rząd francusk  w y co f;ł 
z B anku F rancuskiego zapas zło a 
w artości 35 m iliardów  franków  (73 
m iliony funtów) w  celu dokonania 
w ypła y S anom Zjednoczonym  za 
zakupione dla F rancji tow ary. K oła 
f nansow e w Paryżu  uw ażają że je­
szcze v/ ciągu b ieżącego roku  F ran - 
c ‘a pozbędzie się ostatn iego grama 
złota.

Pierwsza rocznica
wyzwetewa Wiednia

W IE D E Ń  (P A P ) .  S to lic a  A u s tr i i  o b c h o ­
d z iła  u ro c z y ś c ie  p ie rw sz ą  ro c z n ic ę  w y z w o le ­
n ia  m ia s ta  p rz e z  A rm ię  C z e rw o n ą . N a  p l a ­
cu S ta l in a , g d z ie  w zn o si s ię  p o m n ik  k u  czci 
ż o łn ie rz y  i o f ic e ró w  A rm ii C z e rw o n e ), p o ­
le g ły c h  w  b itw ie  o  W ie d e ń , o d b y ła  s ię  p a ­
ra d a  w o jsk  ra d z ie c k ic h  i so ju sz n ic z y c h .

P o  re w ii w ie lo ty s ię c z n e  tłu m y  o b y w a te li  
W ie d n ia  z o rg a n iz o w a ły  m a n ife s ta c je .  N ie ­
sio n o  t r a n s p a r e n ty  z n a p is a m i „N ie c h  ż y je  
A rm ia  C z e rw o n a , k tó r a  w y z w o liła  W ie d e ń " .

Ilasowe strajki w USA
NOW Y JO R K  (PAP). W  m. lu tym  

zanotow ano w  U SA  460 strajków , w 
k tó ry ch  b ra ło  udzia ł 1.430.000 ro ­
bo tn ików . Zgodnie z u staw ą  Sm ith- 
C onnally, zw iązki zaw odow e poin­
form ow ały w  m arcu  m in isterstw o o 
rozpoczęciu  now ych 830 stra jków  po 
upływ ie m iesiąca od daty  zaw iado­
mienia.

T ak  w ielka  ilość za ta rgów  jest 
zw iązana z ak c ją  zaw ieranych  na no­
wo um ów zbiorow ych. Jeże li żąda­
nia robo tn ików  n e b ęd ą  spełnione, 
należy oczekiw ać w  najbliższym  cza­
sie w ybuchu około 900 now ych s tra j­
ków.

Skaliści francuscy I angielscy
witają kongres socjalistów włoskich

R Z Y M  (S A P ) . W e  F lo re n c ji ,  w  p ię k n e j I P rz e w o d n ic z ą c y  b r y ty js k ie j  P a r t i i  P ra c y ,  
s a l i  P a la z z o  V ecc h io , n a s tą p i ło  u ro c z y s te  o - p ro f. L a sk y *  o z n a jm ił, i i  ro b o tn ic z y  ru c h  
tw a rc ie  K o n g re su  W ło s k ie j  P a r t i i  S o c ja l i-  b ry ty js k i  z aw sze  b y ł z w ią z a n y  z s o c ja l is ta m i 
s ty c z n e j . N a o b ra d y  k o n g re su  p rz y b y li ta k -  w ło sk im i, czeg o  d o w o d e m  je s t  o p ie k a , ja k ą  
że  d e le g a c i C K W  P P S , to w  M a n te l i tow . so c ja l iś c i  b ry ty js c y  o ta c z a li  w o k re s ie  r z ą -  
D o b ro w o lsk i. d ó w  fa sz y s to w sk ic h  P io t ra  N en n i i in n y c h

B u rm is trz  F lo re n c j i ,  s o c ja l is ta ,  p o w ita ł  go p rz y w ó d c ó w  w ło sk ie g o  ru c h u  so c ja l is ty c z n e -  
śc i z a g ra n ic z n y c h . D e le g a t so c ja l is tó w  f ra n -  go. L a sk y  s tw ie rd z a , iż w ia ra  w z w y c ię s tw o  
cu sk ic h , p o se ł  H u sse l, o św ia d c z y ł, iż  p rz y -  d e m o k ra c ji  I so c ja liz m u  w e W ło sz e c h , b y ła  
w ozi k o n g re so w i p o z d ro w ie n ia  od S F IO  I zaw sze  s iln a  w sz e re g a c h  b r y ty js k ie j  P a r t i i  
o d  w e te ra n ó w  s o c ja l is ty c z n e g o  ru c h u  f ra n -  P ra c y . Z w y c ię s tw o  o d n ie s io n e  p rz e z  s o c ia l i-  
cu sk ieg o , L eo n a  B lu m a  o ra z  p re m ie ra  rz ą -  stó w  w ło sk ic h  w M e d io la n ie  je s t p o tw ie r -  
d u  f ra n c u sk ie g o , F e lik s a  G o u in , w sz c z e g ó ł-  ! d zen iem , że b y ła  o n a  u z a s a d n io n a . L a sk y  
nośoi. H u sse l d o d a ł ,  że  d e m o k ra ty c z n a  p o z d ro w ił k o n g re s  w im ien iu  m in . B e v in a  
F ra n c ja  n ig d y  n ie  u to ż s a m ia ła  n a ro d u  w ło - o ra z  p r z e k a z a ł  n a ro d o w i w ło sk ie m u  w y ra z y  
sk ie g o  z  M u sso lin i®  i je g o  k lik ą . ) u z n a n ia  za  jeg o  w a lk ą  z  fa szy z m e m .

Uchwały kongresu francuskich zw. zaw.:

Podnieść wydajność pracy!
PARY 2 (PAP). —  Na o sta tn  m p o ­

siedzeniu kongresu G eneralnej Kon­
federacji P racy  w ygłosił przem ów ie­
nie przedstaw iciel radzieckich  zw iąz­
ków  zaw odow ych A gadzanow . Na- 
stępn  e odbyła się dyskusja na lem at 
s ta lu u .  Zgłoszono dwa w nioski — 
p rzed saw ic ie la  więlcszości R aca- 
mond i p rzeds awiciela mniejszości 
P olierau. W edług w niosku R acam on- 
da członkow ie zarządu  G eneralnej

K onfederacji P racy  m ogą być rów no­
cześnie członkam i w ładz w p a rtia ch  
politycznych. B olierau w ystępow ał 
p rzeciw ko popraw ce w n esionej 
przez R acam onda. K ongres p rzy ją ł 
w nioski R acam onda.

Na zakończenie zjazd jednom yśl­
nie uchw alił rezolucję, w k tórej w zy­
w a robotn ików  francusT ,ch do pod­
wyższenia w ydajności p racy.

r
V padek wydobycia wqgfa w Anglii

LONDYN (PAP). Angielski mini­
s te r  opału i energe tyk i Sh nwell 
ośw iadczył, że w ydobycie węgla w 
Anglii nie odpow iada zapo trzebow a­
niom i że produkcja w ęgla w kw iet-

n u będzie niższa, aniżeli w p o p rzed ­
nich m iesiącach. Zdaniem  Shinw ella, 
główną p rzyczyną tego faktu  jest 
b rak  w ykw alifikow anych górników .

:: lefarze czesłu^słowaccy
g o i c i J  w  W a r s z a w 2e

w n ie d z ie lę , d n ia  14 bm ., o d w ie d z iła  | zy to w y ch  i k o m u n ik a c y jn y c h  i  p rz e d s ta w i*  
W a rsz a w ę  d e le g a c ja  c z e c h o s ło w a c k ie g o  M i- i  c ie lam i p o lsk ie g o  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji .
n is te r s tw a  K o m u n ik a c ji , k tó r a  w K a to w i­
c a c h  p ro w a d z i ro k o w a n ia  w sp ra w a c h  tr a n -

W kilku Hisrszach
—  P ra c a  rz y m sk a  p o d a je  w ia d o m o ść , że 

am b. w ło sk i w  M oskw a* p ro w a d z i p e r t r a k ­
ta c je  z r z ą d e m  ra d z ie c k im , m a ją c e  na ce lu  
u z y s k a n ie  d o s ta w  zb o ża  ze  Z w ią z k u  R a d z ie c  
k ieg o  d la  W ło ch .

— T rz e c h  c z ło n k ó w  g a b in e tu  g re c k ie g o  p o  
d a ło  s ię  d o  d y m is j i  n a  z n a k  p ro te s tu  p r z e ­
c iw k o  w y s ła n iu  d e p e s z y  h o łd o w n ic z e j d o  
k ró la  J e rz e g o  II .

—  W  G e n e w ie  w p ły n ą ł  w n io se k  p o lsk o -  
cz e c h o s ło w a c k i w  sp ra w ie  p rz y ję c ia  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o  d o  liczb y  l ik w id a to ró w  L i­
gi N a ro d ó w .

—  D y re k to r  g e n e ra ln y  U N R R A , L a  G u a r-  
d ia  o św ia d c z y ł, iż 25 p ro c  zb o ża  a m e ry k a ń ­
sk ie g o  z m ie lo n o  na  m ą k ę , k tó r a  m a b y ć  
p rz e z n a c z o n a  n a  p o m o c  d la  k r a jó w  g ło d u ją ­
cych .

—  H e rb e r t  H o o v e r  p r z y b y ł w n ie d z ie lę  
do  W ie d n ia  w ce lu  o d b y c ia  ro zm ó w  w 
sp ra w ie  sy tu a c j i  ż y w n o śc io w e j w  A u s tr ii ,

—  R a d z ie c k a  d e le g a c ja  w o jsk o w a , k tó ra  
w eźm ie  u d z ia ł  w p ro c e s ie  ja p o ń s k ic h  p rz e ­
s tę p c ó w  w o je n n y c h , p rz y b y ła  d o  T o k io . W  
s k ła d  je j w c h o d z ą  44 o soby .

W y c ie c z k a  p rz y b y ła  d o  s to lic y  P o lsk i u ru  
ch o m io n y m  n ie d a w n o  e x p re se m  W a rsz a w a  —• 
P ra g a . G o śc ie  o g lą d a li  ru in y  W a rsz a w y  I 
o św ia d c z y li z g o d n ie , że  b y li  p rz y g o to w a n i 
na b o le s n y  i p o n u ry  w id o k , a le  to  co  z o b a ­
czy li, p r z e k ra c z a  g ra n ic *  ich  w y o b ra ź n i. P o ­
d z iw ia li  ró w n ie ż  w y trw a ło ść , k tó ra  w ta k  
c ię ż k ic h  w a ru n k a c h  b u d u je  no w e życie .

D e le g a c ja  z w ie d z iła  ta k ż e  W ila n ó w , 
gdz ie  z a z n a jo m iła  się  ze s ta n e m  p ra c  re n o ­
w a c y jn y c h  o ra z  b y ła  o b ecn a  n a  p r z e d s ta ­
w ien iu  k o m e d ii K o rz e n io w sk ie g o  p t. .M a­
ją te k  a lb o  im ię"1 w T e a t rz e  P o lsk im , po  
czy m  w y je c h a ła  do  K ato w ic .

K a m i e s s k i  
w p s ln M w y c h  Włoszech

RZYM. — W  południow ych W ło­
szech trw ają zam ieszki. W  Br ndisi 
odbyła się dem onstracja, rozpoczę a  
rzekom o przez p o w raca ;ących jeń­
ców k ió ra  zamieniła się w b ijatykę. 
Zajścia zakończyły s;ę zniszczeniem  
m eszkari zam ożnych m ieszkańców , 
podpaleniem  urzędu  p o d ak o w eg o , 
zdem olowaniem  i podpaleniem  gma- 
cu sądowego. W  eczorem  prz b - ły 
do m iasfa  silne oddziały wojska i po­
licji, k tó re  opanow ały sytuację.

5 i pól miliona osób w aktywb
radzieckich Związków Zawodowych

now ego planu 5-letnfe-M O SK W A  (P A P ). W  związku z
zakończeniem obrad 13 plenum  Cen­
tralnej Rady Zw iązków  Zaw odowych 
ZSRR dziennik „T ru d ” w artykule, 
sumującym wyniki plenum , pisze: 
„W szechstronna troska o robotnika, 
o podwyższenie jego kwalifikacji za-

z nadwyżką 
R°”. .

Dziennik uważa, że rękojm ią przy 
realizacji tych zadań jest olbrzymia si­
ła aktywu radzieckich związków za­
wodowych, który liczy około 5,5 mi­
liona osób. Są to robotnicy, pracow-

w odow ej, o ochronę jego pracy, o je -.nicy, członkow ie różnych komisji i 
go zarobki, odżywianie, m ieszkanie i działacze fabrycznych organizacji 
odpoczynek stawia na pierwszym pla-1 związkowych, 
nie zagadnienie w alki o  w ykonanie
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Niedobrane sąsiedztwo dzieci i repatriantów
Czas zwrócić Zakładowi ks. Boduena Jego dawny budynek

nosząca tylko imię i dat? uro-Przed wojną. Zakład im. ks. Bodu-1 teczką 
ena posiadał dwa budynki na terenie J - - ;- 
posesji przy ul. N ow ogrodzkiej N r.
75 i jeden budynek naprzeciwko. Ten 
ostatn i sp ło n ił podczas powstania.
Jeden z dwóch pozostałych gmachów 
Fundacji zajęty został jeszcze w stycz­
niu  ubiegłego roku przez Polski Czer 
w ony Krzyż.

Mieści się w nim schronisko czy 
kuchnia dla repatriantów .

W  drugim  gmachu fundacji, od­
dzielonym  od sąsiedniego tylko dru 
tern tłoczy się: M iejskie Pogotow ie 
O piekuńcze dla dzieci z ulicy od lat 3 
do  18 (znajduje sie ich w Pogotow iu 
350) oraz Zakład ks. Boduena dla 
dzieci od lat trzech (100  dzieci).

W  gm achu tym na parterze mieści 
się jeszcze t. zw. „O środek W spół­
działania’* nie mający z jednym ani 
z  drugim  zakładem nic w spólnego.
Przy drzwiach tego O środka tłoczę, 
się interesanci „z m iasta” ; często 
przez ciekawość przenikają do głębi 
gm achu, często zaglądają do poko­
ików , aby obejrzeć niem owlęta. W a­
łęsają się po korytarzach Zakładu, 
znoszą z ulicy zarazki i kurz.

Dzieci z Pogotow ia Opiekuńczego, 
zwłaszcza te starsze, chętnie wyrywa-

{'ą się z pod oka opiekunek, szukając 
contaktu z przychodzącymi z miasta 

ludźm i, lub  nawiązując znajomość 
przez d ru t z repatriantam i.

D Z IE C I I M A T K I
Zakład ks. B oduena mieści się na 

'd óch pół piętrach.
W  jasnych czystych, aż lśniących 

bielą pokojach, w bielutkich i czy­
stych łóżeczkach śpią niem owlęta. Te 
najm łodsze, najkrócej przebywające 
w  zakładzie. Pozostają tutaj na okres 
trzech tygodni —  odbywają kw aran­
tannę, a potem  odesłane zostają do 
jedneno z dom ów fundacji w K la .-se  
w ie lub Powsinie.

T e jasne pokoje, ta czystość i śpią 
ce spokojnie m aleństw a sprawiają 
w rażenie pogody i dobrobytu. W  ka­
żdej sali dyżuruje opiekunka —  jest 
nią jedna z matek.

Zakład ks. Boduena przyjmuje i roz 
tacza opiekę nad trzema kategoriam i 
dzieci. Jedną z nich, około 30 proc. 
pensjonariuszy Zakładu — stanowią 
podrzutki. D ruga —  to dzieci skiero­
w ane przez W ydział Opieki nad M at­
ką i Dzieckiem. Trzecia wreszcie — 
dzieci przynoszone tu przez matki, 
n a :cześciei niezamężne lub porzu me 
m atki szukające ratunku przed nędzą i 
bezdom nością w Zakładzie, który od 
w ielu lat stawał się domem, niepo­
trzebnych dzieci i daw ał schronienie 
nieszczęśliwym m atkom . Tych matek 
—  jest u ks. Boduena tylko 30 Choć 
zgłasza sie ich dużo, bardzo dużo i sa 
tu  potrzebne —  nie ma dla nich miej­
sca. Każda m atka ptrzym uje pełne u- 
trzym anie i opiekę lekarską, a w za
m ian za to opiekuje sie dzieckiem

dzenia.
D Y F T E R Y T  Z  GRUŹLICĄ

W  innej salce —  starsze, roczne czy 
dw uletnie dzieciaki, zdrowe, rum iane 
koziołkują wesoło w łóżeczkach. „N ie 
mamy dla nich zabawek —  skarży się 
opiekunka, —  raz tylko otrzymaliśmy 
trochę od angielskiego RAF-u” .

Ciasnota w zakładzie daie się szcze­
gólnie we znaki w wypadkach cho 
rób. N ie może być mowy o racjonal 
nym izolowaniu chorych dzieci. Dwa, 
nieduże i przepełnione pokoje służą­
ce za szpitalik — nie m ogą spełnić 
swych zadań. O dra z kokluszem, dyf 
teryt z gruźlica. Dzieci zarażają się od 
siebie. Szpitalik nie posiada łazienki, 
ani kuchni, co również utrudnia pracę 
pielęgniarkom  i nie wpływa dodatnio 
na stan higieniczny.

D um ą zakładu jest uruchom iona 
niedaw no pralnia mechaniczna. W spo 
m inają tu z westchnieniem ulgi, iak 
to trudno szła praca, gdy trzeba było 
te stosy pieluszek i koszulek prać ręcz 
nie.

P IĘ K N A  K A R TA
W  Zakładzie ks. Boduena czuje się 

na każdym niem al kroku głęboką tro 
skę kierow nictw a i personelu o utrzy 
m anie „swego dom u” na jak najwyż­
szym poziomie. T o  kochające, czujne 
serce i zręczną w praw ną rękę znać 
wszedzie.

Zakład posiada swoje tradycje, a 
podczas okupacji, z której udało mu 
się uratow ać sporo dobytku i którą 
udało mu się cudow nie przetrwać, 
spisał now ą piękną kartę. T utai ukry­
wano około stu dzieci żydowskich, 
podrzuconych lub przyprowadzonych 
przez rodziców. Dzisiaj część z nich 
wróciła do dalszych czy bliższych ro­
dzin, część — przejął żydowski K o­
mitet, cześć wreszcie ulokow ano u 
rodzin zastępczych.
O D D A JM Y  D ZIEC IO M  IC H  D O M !

Dzisiaj jedną z największych trosk 
Z akładu jest ciasnota i brak miejsca 
dla tych licznych, których chcianoby 
tu sercem całym przyjąć, lecz których 
nie ma gdzie pomieścić. Tygodn owo 
przybywa do Z akładu od 12 do 20 
dzieci.

P e w n ą  ilość p rz y jm u ją  do siebie na 
zawsze po 6 -cio miesięcznym pobycie 
w Zakładzie rodziny zastępcze, a zna­
mienny jest fakt, że nawet w okresie 
dzisiejszych powojennych trudów 
liczba chętnych nie maleje. Zdarzają 
się wzruszające w swej wymowie wy­
padki. Zgłosił się np. ojciec, który z 
pięciorga dzieci stracił w czasie dzia­
łań wojennych troje. I właśnie o tych 
troje przyszedł do Z akładu prosić, 
tym trojgu chce zastąpić rodziców, i 
chce, aby wypełniły one pustkę wywo 
łaną śmiercią jego własnych dzieci. 

Jedną więc troską jebt ciasnota. A
swoim i cudzym i karmi raz dziennie drugą równie ważną — jest ta szko- 
poza swoim jedno dziecko obce. jdliw a pod każdym względem miesza- 

M atki pracuia również w kuchni i nina istot, pozostających na terenie 
p raln i, i sprzątają. j  fundacji. Szkodliwa pod względem

Tęga, m łoda kobieta o szczerej ja- higienicznym i sanitarnym  (gdyby 
snej twarzy siedzi przy łóżeczkach wybuchła epidem ia np. tyfusu w do- 
niem ow lat. Jest zadowolona. Pozwo- mu noclegowym — nie możnaby 
lono  jej nie rozstawać się ze swym ma praw dopodobnie uchronić od choro- 
leństw em , kiedy prosto ze szpitala by. i od śmierci niem owląt. Szkodli- 
zMosiła się do zakładu. D ano jej Dra-, wa również pod względem  wycho- 
ce i chleb, nie odebrano radości ma- wawczym.
cierzyństwa i pozw olono opiek ać i Zakład ks. Boduena ma wszelkie 
sie dziećmi, pozostawionymi przez in -‘dane ku temu aby być zakładem wzo- 
ne matki na schodach Z akładu z kar- rowym, „reprezentacyjnym ".

Wznowienie „Barykady Wolności"
W  (lniu wczorajszym ukazał się pierwszy 

■umer wznowionej „Barykady Wolności", 
pisma socjalietycenego o chlubnych trady ­
cjach. Wielka była rola tego pisma w okrę­
cie okupacji, gdy zostało wznowione na po­
czątku 1944 r., jako organu Robotniczej P a r­
tii Polski Socjalistów (RPPS).

Nr 1(158) .B arykady  W olności" zawiera 
uroczystą część powitalną, na k tórą sk ła­
d ają  się: pismo odręczne Prezydenta KRN 
ob. Bieruta oraz artykuły  tow. wiceprezyden­
ta  Szwalbego i tow. premiera Osóbki-Mo­
rawskiego. Prezydent ob. Bierut przypomina 
ro lę RPPS podczas okupacji i składa ży­
czenia wznowionej „Barykadzie Wolności". 
Tow. w iceprezydent Szwalbe omawia histo­
ryczne znaczenie ostatniej sesji KRN. Tow 
p-em ieT  Osóbka-Morawski przypomina dzia­
łalność grupy, skupiającej się wokół „Ba­
rykady  Wolnośoi" podczas okupacji. (A rty­
ku ł tow prem iera niesłusznie zatytułow any 

est przez redakcję „Nasz dorobek wojsko­

wy z okresu okupacji", gdyż tem at artykułu 
jest o wiele szerszy).

Do poważnej, redakcyjnej częśoi pisma 
należy jeszcze zaliczyć artykuły  tow. mm.
Zaruk-M ichalskiego „Na straży" oraz tow. 
min. Świątkowskiego „Z dziejów idei sło­
wiańskiej w Polsce".

Pozostałe artykuły  i notatki, bogato ilu­
strowane, mają charakter naświetlenia bie­
żących zagadnień politycznych. Napisane są 
lekko, przystępnie i zajmująco. Pewnym 
niedociągnięciem jest przewaga tematów 
zagranicznych (Indonezja, Persja, Japonia 
itd.) nad tem atyką krajow ą i zagadnienia­
mi ruchu robotniczego.

Przegląd prasy krajowej i zagranicznej 
oraz część felietonowa, uzupełniają treść nu­
meru

Życzymy wznowionemu pismu socjali­
stycznemu jak  największego rozpowszech­
nienia.

(i-1.)

KO

Już m ożna zamawiać w księgarniach „ K s i ą ż k i ” . 
lub  do wysyłki ekspressem  za zaliczeniem 

w  Łodzi, P iotrkow ska 86.

.,£ WYDAWNICTWA PIERWSZOMAJOWE
Zbiorek Pieśni zł. 5._
M ateriały do 1 m aja zł. 2._
B R O N IE W SK I —  T roska i pieśń zł. 20.—  A8‘»

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „KSIĄŻKA"

Rozumiemy, że schronisko PCK 
położone w pobliżu dworca jest pla­
cówką ważną i potrzebną. Rozumie­
my, że przy dzisiejszym braku lokali 
w W arszawie —  przeniesienie tego 
schroniska nie jest rzeczą prostą. Ale 
wydaje nam się, żei sprawę rozwiąza­
łyby baraki. A oba budynki fundacji 
ks. Boduena —  zwrócić trzeba jak naj­
prędzej tym, dla których zostały wznie 
sione —  dzieciom.

D . R.

W najbliższych dniach
repatriacja Niemców z Dolnego Śląska

W  najbliższych dniach rozpocznie j transporty  przejm ow ane będą prze* 
się na teren ie  w ojew ództw a ślacsko- angielską misję repatriacyjną.

N ależy podkreślić, że liczba Niem­
ców na teren ie  Śląska Opolskiego 
w ynosi około 207.000 z czego 46 tys. 
liczy pow iat głąbczyński 36 tys. p rąd  
n cki 33 tys. niski i 10 tys. grod- 

pu'nktach ^zbornychT^pracówać l j ę d ą  kowski, k tó re  zostają objęte p ierw - 
komisje w eryfikacyjne, k tó re  czuw ać i sz^ az^ rePaLriac!i-

dąbrowskiego repatriacja zamiesz­
kałych tu Niemców.

Urządzeniem punktów  zbornych 
zajm e się PUR zaopatrując je w 
żywność, opał i służbę sanitarną. Na

mają nad praw idłow ością kw alifiko­
w ania Niemców na wyjazd.

Głównym punktem  transportow ym  
repatriacji będzie Kalaw sk, skąd

Powiat stasiowski upomina się
o dawne swoje prawa

Na zachodnim krańcu powiatu sandomier­
skiego tuż przy granicy powiatu stopnickie- 
go leży, częściowo w czasie działań wojen­
nych zniszczone, miasto Staszów, które po­
woli i samorzutnie dźwiga się z upadku, do ­
pominając się utworzenia powiatu staszow- 
skiego 1 kolei normalnotorowej.

Za czasów Księstwa W arszawskiego i Kró 
lestwa Kongresowego od roku 1809 do roku 
1844 Staszów był siedzibą powiatu. Dopiero 
car Mikołaj 1 ukazem z 1884 r. zniósł powiat 
staszowski. Staszów tego ukazu nie uznaje, 
domaga się przywrócenia mu jego oraw 

Komitet, sk ładający się z przedstawicieli 
wszystkich ugrupowań społecznych, zawodo­
wych i politycznych opracował i złożył w

Urzędzie Wojewódzkim w Kielcach uzasa­
dniony wniosek o utworzenie powiatu S ta ­
szewskiego, gdzie uzyskał życzliwe przyjęcie 
i obietnice poparcia swoich postulatów. Ale 
już kilka miesięcy Staszów czeka na rea li­
zację swego wniosku.

- T S '  g j-1  i

Ujęcie „Jurka" herszta
bandyckiej szajki

M ilicja Obywatelska u jęła groźną szajkę 
bandycką w powiecie wlostowskim, na czele 
której sta ł herszt pod pseudonimem .Ju ­
rek", pochodzący z gminy Secemin.

Banda grasowała z bronią w ręku na te ­
renie powiatu włoetowskiego i dokonała 15 
napadów rabunkowych, terroryzując tam tej­
szą ludność. U jęto 8 bandytów.

Od schwytanych odebrano 7 sztuk broni 
palnej syst. Nagan oraz skradzione rzeczy 
np.1 rowery, ubrania, obuwie i wiele innych, 
które zwrócono poszkodowanym.

Pogrzeb sióstr P.C.H
poległych na posterunku

w czasie powstania
W pierwszych dniacfi warszawskiego pow 

stania 1944 Szpital Ujazdowski został •- 
wakuowany i-a ul. Chełmską. Przebywa­
ło tam około 300 chorych i rannych wraz 
z całym personelem szpiśala Szpital ten był 
pod obstrzałem I wielokrotnie obrzucany 
bombami, jednak nie przeryw ał swej pracy 
Dn 30 sierpnia, a następnie dn 14 września 
padły nań bomiby, grzebiąc wielu chorych, 
rannych i personel szpitalny Część została 
odkopana i uratowana, jednak większość po­
została pod gruzami Zginęło wówczas k ilku­
dziesięciu rannych, kilku lekarzy I 17 sióstr
PCK

W  dniu 17 kwietnia rb. po ekshumacji 
zwłok odbędzie się nabożeństwo żałobne i 
pogrzeb 6 sióstr PCK na cmentarzu wojsko­
wym o godz. 11 rano.

Odnaleziono i  zidentyfikowano zwłoki na­
stępujących sióstr: Stanisławy Narkon, S ta­
nisławy Grzebickiej, K atarzyny Kurazew, 
Ludwiki Sternlieb, W ładysław y Rolińskiej, 
N atalii Wiewiórkowskiej.

Zginęły na posterunku, pełniąc do ostat- 
nej chwili ciężką pracę sam arytańską.

W yniki n iedzie lnych  m eczy
o piłkarskie mistrzostwa Warszawy kl. A

W  ubiegłą niedzielę w rozgrywkach o mi­
strzostwo klasy A. WOZPN pomiędzy 
wyniki:

JEDNOŚĆ -  BZURA 1:0 (0:0). Mecz o
mistrzostwo kl A rozegrany w Żabieńcu za­
kończył się po bardzo ostrej grze zwycię­
stwem gospodarzy w nikłym stosunku 1:0 
(0:0). Decydującą o zwycięstwie bram kę zdo 
był Zgutka w drugiej połowie zawodów.

2 YRARDOWIANKA -  MOKOTÓW 3:1

(0:0) W Żyrardowie rozegrano mecz o mf- 
strostwo klasy A. WOZPH pomiędzy 
miejscową drużyną Żyrardowianki a KS Zryw
Mokotów.

Zawody po ładnej i ciekawej grze przy­
niosły zwycięstwo Zyrardowiąnce.

Bramki dla zwycięzców uzyskali: Pruski 
(1), Kamiński (1), Pindor (1), d la  pokona­
nych Staszewski (1). (B)

M istrzostw a Ś lą sk a  
w zapasach i podnoszeniu ciężarów

W Katowicach, w sali Domu K ultury Hu­
ty Baildon, rozegrane zostały indyw idual­
ne mistrzostwa okręgowe Śląska w zapa­
sach i podnoszeniu ciężarów. Mistrzostwa 
zgromadziły w zapasach 38 zawodników. W 
podnoszeniu-ciężarów startow ało 2 3 -zawod­
ników z tychże klubów W godzinach przed­
południowych rozegrane zostały finały mi­
strzostw Śląska w podnoszeniu ciężarów w 
konkurencji trójboju olimpijskiego. W yniki 
uzyskano następujące: w wadze koguciej ty-

Z  K R A J
NAGRODY DLA ŁODZI 

W  DNIU 1 M AJA
W związku z obchodem święta 1-szo M a­

jowego, Prezydium Zarządu Miejskiego w 
Lodzi ustanowiło szereg nagród Między in­
nymi ustalono trzy nagrody dla najlepiej 
prezentujących sie kolumn organizacji mło­
dzieżowych oraz dla najlepiej p rezentują­
cych się załóg fabrycznych, biorących udział 
w pochodzie. Nagrody stanowić będą książ­
ki, których wartość będzie wynosić dla 
1-szej nagrody 5 000 zł., dla 2-gie-j 3.000 zł. 
i dla 3-ciej 2.000 zł

Poza tym za najlepiej udekorowany fron­
ton instytucji lub urzędu przewidziana jest 
nagroda książkowa wartości 5 tys. zł., za naj 
lepiej udekorowaną wystawę sklepową na­
groda pieniężna 3 tys. zł. i za najlepiej ude 
korowany balkon nagroda pieniężna w w y­
sokości 2 tys. zł.

MORDERCY PROK. MARTINIEGO 
PRZED SĄDEM ZWYCZAJNYM

Sprawę mordu na prokuratorze M artinim 
w Krakowie zdjęto z trybu doraźnego i prze­
kazano do postępowania sądowi zwyczajne­
mu Oboje oskarżeni będą poddani badaniu 
psychiatrycznemu.

KURS PRZYGOTOWAWCZY 
PRZED ROKIEM AKADEMICKIM

Dla umożliwienia studiów na wyższych 
uczelniach młodzieży chłopskiej f robotni­
czej. która nie posiada ukończonej szkoły 
średniej, zostanie utworzony w Lodzi 5-cio 
miesięczny kurs przygotowawczy na wstępny 
rok akademicki.

Na kurs ten mogą się zapisywać wszyscy, 
którzy posiadają ukończonych oonajmniej 7 
klas szkoły powszechnej i których wiek nie 
przekracza 30 la t Na kura będzie przyjętych 
700 osób, w tym 500 z Łodzi, a reszta z te­
renu województwa łódzkiego.

Inauguracja kursu odbędzie eię w dniu 
5 m aja w Centralnym Robotniczym Domu 
KultuTy.

BANDA MŁODOCIANYCH 
PRZESTĘPCÓW  

ARESZTOW ANA W  MŁAWIE
W ładze ujęły w Mławie groźną bandę, 

-z ia ła jącą  na terenie powiatów: działdow ­
skiego, lubawskiego i innych. Skonfiskowano 
autom aty i karabin maszynowy. Wszyscv 
członkowie szajki, to młodzież w wieku od 
30 do 22 lat.

Banda napadała początkowo wyłącznie na

rolników, zabierając im zegarki, ubrania i 
środki żywnościowe Po tych drobnych suk- 
cesaoh młodociani bandyci dokonywali na­
padów na młyny, sklepy, spółdzielnie, sta­
cje kolejowe i urzędy pocztowe. 0  bezczel­
nym i prowokacyjnym zachowaniu się ban­
dy świadczy fakt, iż w jednej tylko wiosce 
w ciągu nocy dokonała ona 8 napadów. Przy 
wódcy bandy chodzili w mundurach pod- 
członków U B , wprowadzając w błąd urzę- 
członków U. B,, w prowadzając wbłąd urzę­
dy i gospodarzy, którzy na ich wezwanie 
bez wahania otw ierali drzwi.

prowadzona będzie w trybieRozprawa 
doraźnym.

SADOWNICTWO POLSKIE 
NA DOLNYM ŚLĄSKU

Miniateratwo Sprawiedliwości uruchomiło 
ostatnio na terenie A pelacji Wrocławskie) 
Sądy Grodzkie: w Jaw orze Okręg Lignicki), 
w Zgorzeiicach i Lwówku (Sąd Okręgowy w 
Jeleniej Górze). Na terenie A pelacji O l­
sztyńskiej uruchomiony zoatał Sąd Grodzki 
w Suszu (Sąd Okręgowy w Pasłęku).

ZJAZD B. ŻOŁNIERZY 
POLSKI PODZIEMNEJ

W  Łodzi odbył się pierwszy wojewódzki 
zjazd byłych żołnierzy Polski podziemnej, 
działających na terenie województwa łódz­
kiego. Na zjazd przybyli przedstaw iciele od­
działów Gwardii Ludowej, Armii Ludowej, 
Armii Krajowej, Batalionów Chłopskich i 
Polskiej Armii Ludowej.

tuł mistrza zdobył U liczka  (RKS „Batory")
— 207,5 kg. przed Gracarzean (Huta „Po­
kój") — 187,5 kg.

Waga piórkowa  — mistrzostwo uzyskał 
doskonały Niedziela  (Sieminowiczanka), S.r " 
m istrz Polski — 260 kg., waga lekka  — He­
rok („Dąb" Katowice), uzyskał pierwsze 
miejsce — 225 kg.

W wadze średniej Szklarz  (KS. „Dąb"), 
uzyskał ty tu ł m istrza — 260 kg., waga pół­
ciężka Termin (KS. „Baildon"), zdobył ty­
tuł mistrza podnosząc 250 kg.

Następnie rozegrane zostały ćwierćfinały 
i półfinały w zapasach o mistrzostwo in­
dywidualne Śląska.

Staniszewski zwycięzcą biepu
ZORGANIZOWANEGO PRZEZ „SKRĘ*
Bieg na przełaj zorganizowany w niedzie­

lę przez RKS „Skrę" w W arszawie zakoń­
czył się zwycięstwem Staniszewskiego  (Syre 
na). W konkurencji kobiecej wygrała Szeli­
ga (Skra). U juniorów pierwszym był M aj- 
zner (Skra). O rganizacja biegu dobra Wy­
niki techniczne: konkurencja męska 1) S ta­
niszewski (Syrena) 11,34, 2) Kowalski
(Zryw) 11,41:4 3) Łapiński (Zryw), 4) G ru­
dziński (Zryw), 5) W agner (Zryw). Jun io­
rzy: 1) M ajzner (Skra) 5:10, 2) Krzyżanow­
ski (niest.) 5:20, 3) Majewski T (Skra), 4) 
Kowalski (Skra), 5) Jakubow ski (Skra) Ko­
biety: 1) Szeliga (Skra) 3:53. 2) Kudlak
(Skra) 3:5',4, 3) Lipcówna W. (Skra) 4:10,
4) Nowicka (Skra), 5) Lipcówna J. (Skra), 
Drużynowo zwyciężył: I )  Zryw  122 pkt., 2) 
Syrena 121 pkt., 3) Skra I 93 pkt., 4) Zryw 
III 74 pkt., 5) Zryw II 66 pkt1., 6) Skra II 
57 pkt. Startow ało 6 zespołów łącznic 72 za­
wodników.

Mistrzostwo Koszykówki
ZDOBYŁ KKS POZNAN

KRAKÓW. — Rozegrany w niedzielę de­
cydujący mecz między KKS Poznań a Kra- 
kówem o ty tu ł mistrza Polski na rok 1946 w 
koszykówce męskiej zakończył lię  tdecydo- 
wanym zwycięstwem drużyny poznańskiej w 
stosunku 41:21 (18:9). KKS miał dużą prze­
wagę szczególnie po przerwie i całkowicie 
panował na placu. Kosze strzelili: dla KKS-u 
Grzechowiak 23. Śmigielski 7, Parzykont 6, 
Łoj 3, Kasprzak 2. Dla Cracovii: Dunikow­
ski 10, Więcek 7, Kopf i Wacek po 2.

Związek Metalowców uchwalił'
wpłatę 100 tys. zł. na odbudowę stolicy

KATOWICE (SAP). Związek Za- j Na odbudowę bliskiej sercu każde- 
wodowy M etalowców, liczący obe- go robotnika stolicy — uchwalił Za­
cnie 165 tys. członków, zorganizowa- rząd Główny Związku 100 000 zł. I 
nych w 62 oddziałach, jest pod wzglę w ezw ał wszystkie oddz ały Związku
d A ll/llf AT M A A  *+ « M.. eC MA A MM A MA. M. — M J I 1   * 1 1 I * ńdem liczebności drug m z rzędu zwią 
zkiem robotniczym w  Odrodzonej 
Polsce.

W myśl ostatnich uchwał pow zię­
tych na plenarnym posiedzeniu Zarżą 
du Głównego Związku Zawodowego 
M etalowców w Katowicach, m etalo­
wcy postanowił subskrybować poźy 
czkę w kwocie 200.000 zł. z fundu­
szów  związkowych.

0 deklarowanie odpowiednich sum na 
ten cel.

W trosce o przygotowanie nauko­
we młodego pokolenia robotniczego 
ufundował Zarząd Główny Z. Z. M. 
10 stypendiów po 1000—  i 1500 — zł.
1 2000.—  zł. m esięcznie dla umożli­
wienia studiów dzieciom pracowni­
ków metalowych, w pierwszym rzę­
dzie sierotom.
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Praca „podziemnej” Warszawy
czyli reportaż z robót wodociągowo-kaisalizacyjnych

S B

„Podziemna Warszawa" mało jest bórz; takich znaków, wytyczsjących BOS przeznacza na 
Mana szerszemu ogółowi, mimo ż e , różne trasy, zachowało się w k a n a - ‘ pracownika 35 zł.

obiad swego

odpowiednie czynniki bynajmniej nie 
um icrzają trzymać jej w konspiracj. 
W kilkudziesięciu punktach miasia 
denerwują nas rozkopane jezdnie, 
trochę o kanałach mówiło się w 
swiązku z powstań em i to prawie 
wszystko. Dobrze więc może będzie 
zaznajomić się bliżej z tą sprawą.

630 KM. KANAŁÓW
Przed wojną długość sieci wodo­

ciągowej wynosiła 630 kilometrów, 
a kanał za^yjnej 357 km. Obecnie 
sieć wodociągowa skurczyła się do 
420 km.., a kanały w zasadzie czyn- 
ae są wszystkie, z tym, że zniszcze- 
aia są tu olbrzymie i w wielu punk­
tach spływ wody napotyka na du- 
fte trudności.

Podczas pows'an a Niemcy rzucali 
ładunki wybuchowe do kanałów, a 
ociekając zniszczyli szereg cennych 
urządzeń m. in. s !ację pomp przy ul. 
Karowej. Wody deszczowe i nieczy­
stości spływają więc własną siłą mi- 
o malnej pochyłości katisłów (40 cm. 
na kilometr) co jest rzeczą bardzo 
niepewną i zależną od wielu czynni­
ków, m. in. od s'anu wody w Wiśle.

Kompletnie zniszczona stacja 
pomp jest w szybkim tempie odbu­
dowywana, równ eż naprawia się 
zrujnowane kanały; jest to niezmier­
nie trudne i kosztowne. W sześć­
dziesięciu punk ach roboty już ukoń­
czono, obecnie prowadzone są pra­
ce w czterdzioslu miejscach, z k 'ó- 
rych najważniejsze są naprawy 
dwóch w elki oh przelewów burzo­
wych przy ul. Karowej i w Al. Stali­
na róg Piusa.

SZCZĄTKI RAPVKADY POD 
ZIEMIĄ

Grupa dziennikarzy, ubrana w  
grube kurtki ochronne, schodzi w 
głąb kanału na Karowej. Znajdujemy 
eię w dużej i wysokiej grocie. Pół­
mrok, w Igoć, nad głową turkot prze­
jeżdżających aut. Jest to wielki 
przelew burzowy. .

W czasie deszczu wody z całej 
Warszawy cen'ralnej przepływaiąc 
tędy podnoszą się w owei grocie do 
pewnej wysokości i orzetewa:ą się 
do specjal^rfo kanału idącego w 
kierunku Wisły. My dziemy w kie­
runku przeciwnvm, w stronę Kra­
kowskiego Przedmieścia. .

W bardzo niewygodne’ pozycji oo- 
auwamy się nisk’m kanałem po chy- 
bocących deskach, pod k^órvmi 
płynie woda. Na szczęście wodv jest 
mało, więc desek nie zalewa, za to 
rozbijamy sobie głowy o twardy mur

łach wiele. Natknięto się też do.ych- 
czas na pnzeszło 100 trupów po­
wstańców.

WARUNKI PRACY

W dniu 1 Maja b. r.

R O B O T N I K "
ukaże się 

w znacznie pow ększonej objętości i 
w zwiększonym nakładzie.

Instytucje i firmy, które pragną 
wykorzystać tę sposobność przez u- 
mieszczenie ogłoszeń prosimy o nad-WODA PODROŻEJE

Polepszenie warunków płacy uza- syłanie zleceń najpóźniej do 25 b. m. 
leżniły władze miejsk e od usamo­
dzielnienia się finansowego przed- 

Zwiedzamy również dru^i przelew siębiorslwa. l o  zaś łączy się z wy- 
burzowy pod Al. Stalina. Tu scho- sokością opłat za wodę. 
dów nie ma, przez wąski otwór ro- i Przed wojną tona wody kosztowa- 
botnicy opuszcza ą nas na grubym ła 60 gr., obecn e zaś 6 zł., czyli dzie- 
łańcuchu. Dowiadujemy się, że sięciokrotnie więcej. Wchodzi już w 
zwiedzany obiekt jest jednym z naj- to oplata za użytkowanie kanałów, 
nowocześniejszych na świecie. Od- Biorąc pod uwagę, że np. bilet tram- 
budowa idzie w szybk m tempie. j wajowy podrożał 50 razy, sądzimy, iż 

Praca robotników kanalizacyjnych niewielka podwyżka ceny wody (np. 
iest niesłychanie ciężka. Większość do 9 zł.) jest słuszna, a pozwoli W o­
nie posiada ubrań ochronnych i sp e -1 dociągom i Kanalizacji skończyć z de 
cjalnego obuwa. Stojąc po kos k i ,1 ficytowością i podwyższyć płace ro- 
a nieraz po pas w brudnej wodzie na- j bo ników.
bawiają się przeważnie ariretyzm u,! W najbliższych dniach sprawa ta    _
k^óry jest ich zawodową chorobą, będzie przedmio em obrad Warszaw- tow, Zbigniewa M itznera p. t. „Sytuacja po-
Nierzadkłe są też wypadki zatrucia skiej Rady Narodowej .Jeśli projekt lityczna w kraju  i referendum  ludowe".
odorem wydzielanym przez n eczy- przejdzie, będzie to w pewnej mierze ^
siości, a nawet poparzeń od w ybu- , wyrazem uznania społeczeńs wa d !a Komitet Dzielnicowy Mokotów i Czernia-
cha:ących gazów ziemnych i gnil- i pracy .przeds ębiors wa, które is ot- ków odbędzie swe zebranie we wtorek o
nych. ( n i e  d o k o n a ło  w ie le .  Wystarczy s o b ie  godz. 17 w lokalu przy ul. Chocimskiej 4.

Najlepiej uposażony murarz kana- uświadomić, że gdy przed pows.a-j „
łowy o rzymuje ze wszystkimi dodat niem było w Warszawie skanalizov/a , .
kami i premiam 4800 zł. miesięcznie, nych 13.000 domów, to dziś, przy ol- o ranie o a o ie 0 9 71e •’?

, , , . , . x , i 1 ■ . •    i we wtorek o godz. 16,oO w lokalu przy ul.a przecię ne zarobki waha ą się w brzymim zniszczeń u mias a rawod- Chocimskie: l  v ’
granicach 2.500 —  3.500 zł. Żadnych niono już 6.000 nieruchomości. 
deputa!ów pracownicy wodociągów) Ta stosunkowo duża liczba tłuma- 
i kanalizacj nie dos'ają, a wydawa- czy się tym, że woda doprowadzana 
ne zupy wiele pozostawiają do życzę- ! jest nawet do domów zniszczonych, 
nia bo dyrekcja asygmre na nie t y l - ; w k órych ocalało tylko parę m esz­
ko 10 zł. na osobę, podczas gdy n p . ! kań. Odr.

OKAZYIIE 1ASZYIY
sprzedam: tokarnia 1,25 mb. z zilnikiem, 
frezarki poziom, i pion., obwiedniówka 
mod 12, heblarka do met., 4 X  0 8 mb., 
karuzelówka £ /) 1 mb., pity do metali, 

szlifierki-polerki i t. p.

SSHIiDT-iSłMMLItiSRI
ŁÓDŹ, Piotrkow ska 104-a, tel. 108-77.

(429)

PART II
DZIELNICA MOKOTÓW 

KOLO PPS PRZY RESORCIE ZDROWIA 
I O PIEKI SPOŁECZNEJ

organizuje we wtorek dn. 16-go bm. o godz. 
14,15 w świetlicy Resortu przy ul. Bagate­
la 10, ogólne zebranie pracowników z ref.

-H-

Uwaga działkowcy!
J a s i o n a  d la  c g r ó d k ó w  są j u ż  w  t s r e r J s

Nasiona dla ogródków działkowych i ogro 
dów pomocniczych są już w teienie. Pań­
stwowe Zakłady- Hodowli Roślin w W arsza­
wie na zlecenie M inisterstwa A prowizacji i 
Handlu zakupiły dla akcji ogródków dział- 

j kowych w pierwszym etapie 21.850 kg na- 
I sion warzywnych, w drugim 23.600 kg., ra ­

zem 45 450 kg
Pozatem ogródki działkowe i ogrody po­

mocnicze otrzym ują 34 480 kg. nasion z 
UNRRA i 1 605 kg. nasion duński-ch. Ilości

ogródka warzywnego na własny użytek oka­
zała się szczęśliwa. Z akłady pracy i insty tu­
cje szybko zrozumiały, że własne warzywa 
ułatw ią gospodarkę stołówek i bytowanie lu­
dności pracującej.

M inisterstwo A prowizacji i Handlu zleci­
ło Państwo vym Zakładom  Hodowli Roślin 
dalszy zakup nasion.

W edług opinii z terenu, nasiona dostarczo 
ne przez Państwowe Zakłady Hodowli Ro­
ślin są zdrowe, czyste, pierwszorzędnej jako­
ści.

najbliż-
te już są wyczerpane

Inicjatyw a M inisterstwa A prowizacji i i  Siłę kiełkowania stwierdzą 
Handlu szerokiego, powszechnego zaintere- szym czasie sami działkowcy, 
sowania ogółu obywateli upraw ą skromnego |

ODCZYT O CHOROBACH 
WENERYCZNYCH

Staraniem Okręgu W arszawskiego PCK, 
w sali odczytowej Muzeum Narodowego,

sklepienia. Przejście ' kilkudzieś ęciu | d" 16, bm (w,orek| ° «odf ,7' £>dbędz,e 5ię 
m e t r ó w  męczy porządnie. I °dcf J  , “  tema‘ * P o ra d n ic tw o

Al • • . 7 « • i  . ! p r z e d ś lu b n e  oraz n a jw ię k s z y  w ró g  po w oj-
Ale wreszcie les'eimv pod -ezdmą nie _  choroby weneryczne".

K r a k o w s k ie g o  Prze n r e ś c i a ,  g d z ie  I Odczyt wygłosi znany eugenik, profesor
pod kąlem prostym do kierunku n a - ,  Leon W ernic W stęp bezpłatny.

\llL r ę?L6I ki L rze^ i ! 5 ! . w i w i e c z ó r  AUTORSKI
STANISŁAWA DZIKOWSKIEGO
W ramach śród literackich organizowa­

nych przez Związek Zawodowy Literatów 
Polskich w W arszawie dnia 17 bm odbędzie 
się wieczór autorski red Stanisława Dzików 
skiego, na którym autor odczyta z książki
„Niemiec wyszydzony" rozdział pt „Gdy
rodził się żart"

Prelekcja odbędzie się w gmachu Ratusza

lektor, idący od strony Nowego 
Sw atu. Lampka elektryczna oświe-1 
t lą  k 1ka worków z piaskiem i parę 
cegieł. To szczątki barykady, z za 
której powsłańcy warszawscy broni­
ły dostępu do jednej z głównych pod­
ziemnych arterii komunikacyjnych.

Wzruszający jest widok białej 
•trzałki, wskazującej drogę na Żol - 
fliliiniiiininiititiiii'-iiiiiiiiiifiitiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiitiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiniitiiuiiiiiiiitiitiiiKH

P r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y  Nr 51'46
Dyrekcja Odbudowy W arszawskiego W ęzła Kolejowego W arszawa Targowa 70 m 4 

n p ra a z a  do składania ofert na wykonanie robót przy odbudowie sieci trakcyjnej linii 
W arszawa Wschodnia — Miłosna.

Termin wykonania całości robót: 3 miesiące od daty wydania zlecenia.
. O ferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w Biurze Dyrekcji O d­
budowy W W K , ul Targowa 70 m 4, do dnia 25 kwietnia 1946 r do godz 9-ej min 30. 

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 25 kwietnia 1946 r o godz 10-ej w pokoju 8. 
Ślepy kosztorys oraz warunki wykonania robót otrzymać można w godzinach urzę­

dowych w Biurze Dyrekcji Odbudowy W W K., ul Targowa 70 m 4. pokój Nr 8
Przed złożeniem oferty, oferent powinien zaznajomić się z rysunkami słupów i fun­

damentów w godzinach biurowych, w Biurze W ydziału Elektrotechnicznego D yrekcji O d­
budowy W W K., przy Al Niepodległości Nr 219 m 4.

Do oferty powinien być załączony odpis świadectwa przemysłowego e ras  podany 
r Rejestru Handlowego.
Oferent obowiązany jest złożyć wadium w wysokości 30 000 zł w Dziale Finanso- 
Dyrekcji Odbudowy W W K zgodnie z przepisem p-ktu 8 „Ogólnych warunków 

przetargów Pokwitowanie o złożeniu wadi >m względnie dowód zwolnienia od obowiąz­
ku złożenia wadium należy dołączyć do oferty

Brak złożonego wadium spowoduje unieważnienie oferty. v
Przy wykonywaniu robót obowiązuje przedsiębiorcę „U kład zbiorowy pracy” dla 

przem ysłu budowlanego i metalowego.
Dyrekcja Odbudowy W W K zastrzega sobfe prawo unieważnienia przetargu bez 

podania powodów oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, jak również prawo wy­
boru oferenta. . (4 8 9 )

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniiiiii

Ogłoszenie przetargu
D yrekcja W odociągów i K analizacji m. st. W arszawy ogłasza przetarg afeograni- 

y  aa dostawę m ateriałów  piśmiennych.
Inform acje 1 m ateriały przetargowe otrzym ać można w biurze D yrekcji w W arsza- 

s, przy ul Starynkiewicza Nr 5 — Dział Zaopatrywania — I piętro, pokój Nr 25, 
godz od 9 do 12

Oferty należy składać w tymże pokoiu do godz tO-ej dnia 29 IV 1946 r.
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz I i-e j (486)

(BGK), 3 piętro, pokój 335 (sala świetlicy) 
Początek o godz 16. W stęp zł 10. Dla aka­
demików 2 zł.

UCZONY RADZIECKI 
W  WARSZAWIE

W niedzielę w Towarzystwie Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej docent W asyl Worobiow 
wygłosił odczyt o życiu i twórczości Włodzi 
mierzą Majakowskiego — w szesnastą rocz­
nicę zgonu znakomitego poety Prelekcja 
młodego uczonego radzieckiego, który jest 
docentem na Uniwersytecie w Leningradzie, 
dziekanem wydziału Uniwersytetu w Woro­
neżu. autorem doskonałych prac o Gorkim i 
Majakowskim — stała na bardzo wysokim 
poziomie zarówno pod względem głębokiej 
treści jak i pięknej formy literackiej.

Doc Worobiow ponownie odwiedzi W ar­
szawę za miesiąc celem wygłoszenia cyklu 
wykładów o klasycznej i współczesnej litera 
turze rosyjskiej.
ĆWICZENIA TERENOWE ORMO

W środę, 17 bm o godz 17 — dzielnica 
Ochota przy Kom VI MO (ul. Grójecka 38) 
oraz dzielnica Powiśle przy Kom I MO (Bed 
narska 1) odbędą się ćwiczenia terenowe 
Ochotniczej Rezerwy M ilicji Obywatelskiej

r*usTyszymy 
L o  uu r a d i o

ŚRODA, 17 KW IETNIA
6.00 Kalendarz historyczny. 6.05 Mnzyka. 

6.15 „Nowe czasy, nowi ludzie" 6.30 Muzy­
ka. 6.45 Dziennik poranny 7.10 G imnastyka 
poranna. 7.20 Muzyka 7.45 Powtórz, najważ 
niejszych wiad dziennika porannego 7 50 
Muzyka 8 45 Skrzynka poszuk rodzin 1100 
Kronika Warszawy. 11 20 Koncert życzeń 
12 00 H ejnał z wieży M ariackiej 12 05 „Na 
ziemiach odzyskanych". 12 20 Pieśni relig ij­
ne 12 40 Z życia narodów słowiańskich 
12 50 Sekstet PR. 13 50 10 minut poezji 
14.00 Dziennik popołudniowy 16 55 Portrety 
pisarzy: Boy-Żeleński — prof Czachowskie- 
go. 17 10 Koncert pt. „Chopin północy — 
Edward Grieg 18.30 „Nauka przy głośniku": 
1) „Pieniądz, kap ita ł, kredyt" — agr. Sewe­
ryn Żurawicki; 2) „Higienia społeczna" — dr 
H. Mierzecki; 19.00 Aud. chopinowska w 
wyk. Z. Rabcewiczowej 19.30 Dziennik wie­
czorny. 20.00 Przegląd historyczny muzyki 
Angielskiej 21.30 Skrzynka poszk. rodzin 
zagr 22.00 Koncert utwory skrzypcowe 22 30 
Poezje o męce Pańskiej 23 00 Ostatnie wia­
domości dziennika 23.35 Skrzynka poszuk 
rodzin zagr

W spólne zebranie Komitetów PPS i PPR 
Dzielnicy W-wa Południe odbędzie się w 
środę dnia 17-go bm. o godz. 16.30, przy ul. 
W illowej.

Komitet PPS Dzielnicy Mokotów organi­
zuje w środę dnia 17-go o godz. 16.30, przy 
ul. Chocimskiej 4, zebranie dla kierowników 
fabryk, majstrów, członków Rad Zakłado­
wych, członków PPS i sympatyków z refera­
tem tow. inż. Sternera W. p. t. „Planowa or­
ganizacja pracy — zadania Rad Z akłado­
wych".

ZEBRANIE EGZEKUTYWY WK PPS
Dnia 17 bm , o godz. 16, odbędzie się po­

siedzenie plenum Egzekutywy W arszawskie­
go WK PPS, prezydium zaś zbierze się o 
godz. 15.

ZEBRANIE DZIELNICY RAKOWIEC
Dzielnica Rakowiec urządza we wtorek, 

dnia 16 bm., o godz. 18, zebranie z refera­
tem tow. Dobrowolskiego na tem at referen­
dum.

I POW OJENNY ZJAZD AKADEM ICKIEJ 
MŁODZIEŻY SO CJALISTYCZNEJ

28 i 29 bm. odbędzie się w W -wie I po­
wojenny Ogólnopolski Zjazd A kademickiej 
Młodzieży Socjalistycznej. Zjazd ma na eelu 
ustalenie nowych form organizacyjnych i me 
tod pracy. Zjazd rozpoczyna się o godz. 9-ej 
w sali BGK. Program Zjazdu:

Dn. 28 kwietnia, godz. 9-ta: Część Oficjał 
na w sali BGK. 1) Zagajenie i powołanie 
prezydium tow Ciubowa 2) Odśpiewanie 
„Czerwonego Sztandaru" 3) Pow itanie Zjaz­
du przez: tow. Prem iera Osóbkę-Morawskie- 
go 4) Powitanie Zjazdu w imieniu OM TUR 
przez tow Obrączkę. 51 Powitanie Zjazdu w 
imieniu PPS przez tow Cyrankiewicza. 6) 
Powitanie Zjazdu przez przedstaw icieli Or­
ganizacji Młodzieży AZWM. ZMD, Wici

Godz 15-ta: W sali KC OM TUR ul. Mo­
kotowska 3: Referat ideologiczny „Cele i za­
dania A kademickiej Młodzieży Socjalistycz 
nej" — tow dr Hochfeld Dyskusja

Dn. 29 kwietnia, godz 9-ta: Odczytanie,
przedyskutow anie i przyjęcie deklaracji ide 
owej, statu tu  i programu pracy.

Godz 15-ta: W ybór władz centralnych
ZNMS Zakończenie.

Na Zjazd przybędą delegaci ze wszystkich 
ośrodków akadem ickich w Polsce.

W SPÓLNE ZEBRANIE PPS I PPR
U rząd Inform acji i Propagandy (ul T ar­

gowa 63) urządza dnia 16 bm. o godz. 16-ej 
wspólne zebranie PPS i PPR.

R eferat wygłosi tow. Antoni Sopek.

ZEBRANIE KOŁA PPS -  TELEFONY

Koło PPS — Telefony — urządza wspól­
ne zebranie PPS i PPR w środę, dnia 17 bm , 
o godz 15.30 przy ul Piusa 19

R eferat „O historii i znaczeniu 1-go Ma­
ja” wygłosi przedstaw iciel PPS tow Lucjan 
Swedowski.

CENTRAL*)! ZAN7Ą0 
PRZEMYSŁU HUTNICZEGO

p o s z u k u j e
konstruktorów, inżynierów i techników na 
konstrukcje etalowe, maszynowe i do pro­
jektowania ogólnych urządzeń hutniczych 

i warsztatowych.
Zgłoszenia należy kierować do Centralnego 
Zarządu Przem yślu Hutniczego — W ydział 
Przetwórczy -  KATOW ICE, ul. Lom­
py nr 14. 485

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED" SIEŃKO KSAWERY (z W arsza 
wy) specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. pęcherza Przvim uje: Lódż ul Ki­
lińskiego 132 w godz 12 — 2 i 4 — 6

| Teł nr 205 55 91

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
DZIELNICY CENTRALNEJ

Dn. 18 bm. o godz. 16-tej w sali tea tru  
„Comoedia" przy ul. Szwedzkiej odbędzie się 
uroczystość odsłonięcia sztandaru  Dzielnicy 
Praga - Centralna.

Komitet Dzielnicy prosi o udział delega­
cji i pocztów sztandarow ych wszystkich 
Dzielnic PPS w W arszawie.

DZIELNICA WOLA

W  środę, dnia 17 b. m o godz. 16 — ze­
branie Komitetu, o godz. 18-ej — zbiórka 
A. S. w lokalu przy ul. Ogrodowej 31/41.
ZEBRANIE EGZEKUTYWY WK OM TUR

Dnia 17 o godz. 10 rano odbędzie się po­
siedzenie egzekutywy WK OM TUR, przy uL 
Chmielnej 4.

ZEBRANIE KOŁA PRACOW NIKÓW  
W MIN. SPRAW IEDLIW OŚCI

W  M inisterstwie Sprawiedliwości odbyło 
się walne zebranie Koła PPS i PPR. W ze­
braniu wzięło udział około 100 osób spo­
śród członków obu party j robotniczych.

W  imieniu Koła PPS, zabrał głos tow. 
Dąb, a w imieniu Koła PPR — tow. Ban- 
cerz. Następnie tow. G ut wygłosił referat, 
omawiający sytuację polityczną w kraju.
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(T E A T R Y J
TEATR POLSKI — godz. 17.30 M a ją ­

tek albo Imię”.

Opera (M arszałkowska 8): dziś o godz. 
17 30 opera komiczna „Cyrulik Sewilski" 

Teatr M ały (M arszałkowska 81): dziś 
o godz 18 sztuka Cwojdzińskiego .Freuda 
teoria snów".

Teatr Comoedia (ul Szwedzka 2/4) r go­
dzina 18. komedia Rożnowskie) „Pomocnica 
dortMWS".*’ “  ‘ *

Teatr P ow tteehny  (ul Zamojskiego 20)l 
godz 18, „Dzień bez kłamstwa", Moatgome- 
ryego.

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8), 
godz 17 i 19 — Wesoła rewia p i  „W ybo­
ry i kolory".

Klub Sa tyryków  „Kukułka*  (cukiernia 
„Szw ajcarska") Nowy program satyry  
aktualnej, humoru, liryki t piosenki pt .Sa­
łatka wiosenna* Pocz o godz. 17, w nie­
dzielę i święta e godz t2

PORANEK TANECZNY 
W dniu 14 bm o godz. 12-ej w teatrze 

„Praski T eatr Rewii", ul Zygmuntowska 8, 
odbędzie się poranek taneczny Szkoły P la­
styki i Rvtmiki W andy Jeżow skiej a udzia­
łem artystk i teatrów  m iejskich Heleny Bu­
czyńskiej.

KONCERT SYMFONICZNY 
W czwartek, dnia 18 bm o godz 17-ej w 

Teatrze Polskim odbędzie się, zorganizowa­
ny staraniem  W ydziału K ultury i Sztuki Za­
rządu M iejskiego m st W arszawy. W ielko- 
czwartkowy Koncert Symfoniczny Udział w  
koncercie wezmą: M iejska O rkiestra Symfo­
niczna pod dyrekcją Olgierda S traszyńskie­
go oraz W iktor Bregy (tenor) wraz ze swoim 
zespołem wokalnym. W programie dziełat 
Haendla, Beethovens. Rossiniego (Stabat Ma 
ter). Bizeta. Moniuszki i Karłowicza (Od­
wieczna Pieśń).

Bilety wcześniej do nabycia w W ydziale 
K ultury i Sztuki Zarządu M iejskiego (BGK, 

, pokój 506), a w dniu koncertu w kasie te­
atru.

(KIMA)
Kino „Atlantic" (Chmielna 33): Film ko­

lorowy „Parada sportowa" oraz A ktualności 
Polskie) Kroniki Filmowe)

Kino „Polonia" lut M arszałkowska 56 |l 
Film angielski .Srebrna flota" oraz A ktual­
ności Polrkiei Kroniki Filmowej

Kino „Syrena" tul Inżynierska 4): Ko­
media muzyczna „Świat się śmieje", nad pro 
gram wydanie specjalne kroniki filmowej 
„M -rszałek Tito w W arszawie"

Kino „Tęcza" (uL Suzina 4). „Czeka! na 
mnie" oraz aktualności Polskiej Kroniki F il­
mowej.

Początek seansów we wszystkich kinacht 
14. 16. 18 i 20 w niedziele i święta poranki 
o 12-ej

Początek seansów we wszystkich kinacht 
13. 15. 17 t 19, a w niedzielę i święta poran­
ki o 11.

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw t Org M łodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw prz» ul Targowej 15 oraz w Zw Prac. 
Budowlanych — u! M arszałkowska 72 co 
dziennię od 9 do 12 w poł

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń t  
drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin pracy I zguby 

po 3 f t  -a wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł W tekście redakcyj- 
Tłustym drukiem 100 proc drożej W numerach niedzielnych 50 proc. d ro ­

żej, Za terminowy druk ogłoszeń A dm inistracja nie odpowiada.

Ogłoszenia 
po 5 f i  -a 
aym 40 zł

Al Jerozolim ską nr 121 Polska Agencja PrasowąO g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  Dział ogłoszeń „Robotnika" -  W arszawa
Biuro Ogłoszeń i RekUm -  W arszaw , ul P er.ck .ego  11 Placówki „C zytelnik, w W arszawie: W iejska 14 Srodk ,w . 7 M arszał- 
kowska 62 Nowy Świat 47 P u ł.w sk . 49 R ozdzielni, gazet: PI Inw .l dów (Żoliborz). Zygmuntowska 6 Poznańska 38 B iu r. O rb.su",
T u Z tQ  I t  l™ sk,.e ,:1 nT*Sł'on i i e *  7? ' 3 0l,n0<,V  W arszawa, ul M arszałkowska 95. Spółdz Ag Prasowej „GLOB" —
Dział Reklamy ul. Złota 4 Dział Reklamy Spółdz W ydawniczej „Wydawnictwo Ludowe*4 — ul Bagatela 10 m 35, teł nr 8 67 79.
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